
Nr. 226 Nateźytość pocztową opłacono gotówką Lwów, poniedziałek 3 października 1927 Rok X

N N K

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zf 4’20 
i  dostawą do domu. . . „ 4'50
na prowincji...................  „ 4 60
za g ra n ic ą ......................  „ 6-60
Cena pojedynczego egzemplarzr 

na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
R e d a k c ja  1 A d m in la trao ja : 

L w ó w , Ey L a tu sk a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godt. 

10 wieczór drukarnia 496.

LC IO . S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  T O W . W D . C Z E K  P. K .  O . Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK

Dziś Święto młodzieży Robotniczej.
m

Rokowania o pożyczkę trwają dalej.
Młodzież.

Od kilku lat ruch robotniczy w1 Polsce 
jest coraz silniej zasilany doolyWem mło­
dej. iproletarbuckiej gwardji. W  organizacji 
TU R -a młodzi stanowią element najruchliw­
szy. — Pmzed kilku miesiąęami tjala W ar­
szawa ■ rozbrzmiewała od: stąpania wielu ty|- 
sięcy (mlodyloh robotników1. Zlecieli się. jak  
orlyi na zlot sportowy i zaświadczyli, że do 
brann kołata już młoda Polska socjalistyczna.

W dniu dzisiejszym dokonywiije się we 
wszystkich ośrodkach naszego niebu pono­
wny przegląd sil. Starsze szeregi patrzeć mo­
gą z dumą że nie schodzą bezpotomnie. — 
Wielkie ideały socjalistyczne znajdują nowe. 
coraz liczniejsze szeregi. W  tyich piersiami 
plonie święty entuzjazm i ukochanie idea­
łów1. żądza walki o zwycięstwo pracy i rea­
lizację socjalizmu.

Młodzi wnoszą do 'socjalistycznego świa­
topoglądu. opartego na naukach Marksa, no­
we nieocenione pierwiastki. Dla nicti socja­
lizm nie jest wyłącznie światopoglądem a 
organizacje robotnicze nietylko instytucjami 
obrony materialnych interesów. Dla młodych 
walka klas przemienia się w walkę idei. Jest 
to już ceahą każdej młodbści. a także burzli­
wej i ciężkiej imlodości robotnika, że uczucie 
stawiane jest ponad zimną rachubę i cierpli­
we oczekiwanie. Ten zapal dobrze użyty wnie 
sie rozmach do naszych szeregów, stanowić 
będzie motor popytdhająofy kit ziŚobyOiu należ­
nych praw dla ludzkiej p racy

Młodzież robotnicza, zorganizowana ma­
sowo. to zjawisko Względnie niedawnej datyj* 
Czternaście godzin pracy na dobę zabijało 
najpiękniejsze lata, odbierało dawnej masie 
ochotę do ksztalceuia ;się. d!o kulturyl i ra ­
dości. — Socjalizm  dopiero idWalil zaporę 
Zdobycie 8 -godzinnego dnia pracy, urlopy, 
ochrona pracy młodocianych, stwarza nowy! 
typ robotnika, o nowej, śimialej ideologji. Ci 
Indzie kroczą na przodzie tysięcznych mas. 
wskazują drogę ku ciężkim, ale wzniosłym 
zadaniom.

Jeszcze m asy mil jonowe drzemią, nie są 
świadome swych praw. ale przednie szeregi 
krocza śmiało naprzód i nie trggfcią nadzieji 
że do klasy robotniczej należy przyszłość.

Z młodymi pionierami, którzy przycho­
dzą z pomocą swoim ojcom i braciom  bije 
dzisiaj pospołu serce wszystkich socjalistów. 
Stanowimy, ’uż wielką, karn ą zdyscyplinowa­
ną rodzinę i to nam daje gwarancję wygra­
nej. Przed nam i są wielkie cele do osiąg- 
nienia: Braterstwo ludów, walka z tmilitaryiz- 
mem o pokój powszechny, socjalizm.

Zbrojni w naukę socjalistyczną i w rnlo- 
dzieńcz3’i entuzjazm — zwyciężymy,

Rokowania o pożyczkę ameryk. w pełnym toku.
Delegaci amerykańscy u Marszałka Piłsudskiego. Oświadczenie

wicepremiera Bartla.
WARSZAWA. 1 października, (tel. w ł.). 

Delegaci iinansjery amerykańskiej panowie 
Monnet i Fisher przyjęci byli dziś przez 
Marsz. Piłsudskiego w Belwederze. Konfe­
rencja Marszalka z delegatami trwała 2 godz.

Następnie delegaci amerykańscy udali się 
do Prezydjum Rady Ministrów i odbyli 20 
minutową rozmowę T wicepremierem Bar- 
tlefwi. Po Konferencji z delegatami, wicepre­
mier. przedstawiwszy dziennikarzom przebieg 
rokowań, stwierdził, że rokowania o pożyczkę 
są w pełnym toku. Panowie Monnet i Fisher 
odwiedzą wicepremiera jutro w południe.

WARSZAWA. 1 października. (A. W .'. 
Przedstawiciele konsorcjum amerykańskiego 
prowadzący, obecnie z rządem naszym roko­
wania pożyczkowe otr^ynifali dziś przedpo­
łudniem dalsze instrukcje i pełnomocnictwa 
w zakresie taktyki. Depesza zawierająca in­
strukcje jest obszernym elaborstem pisanym 
szyfrą. Odczytanie depeszy potrwa kilka go­

dzin. W związku z tem dalszy ciąg konferen­
cji pomiędzy reprezentantami rządu polskie­
go i delegatami amerykańskimi wyznaczono 
na dziś 'wieczór.

WARSZAWA. 1 października. (A. W .). 
Według inform acyj z kól miarodajnych w 
rokowaniach pożyczkowych ze strony: rządu 
polskiego przywiązywana będzie w d. c. za­
sadnicza waga do pomyślnego ustalenia kur­
su emisyjnego. W tym zakresie rząd pol­
ski zamierza podtrzymać zajęte przez sićbie 
stanowisko.

WARSZAWA. 1 października. (A. W .). 
Korespondencja telegraficzna między przed­
stawicielami konsorcjum amerykańskiego i 
ich mocodawcami jest od 3 dni niezwykle 
ożywiona. O rozmiarach tej korespondencji 

że koszt depesz wysyłanych1 
wiylnosi dzien-

świadcźy fakt. że koszt 
do Ameryki ipirzez 
nie około 30 rys. zl.

elegatów

Wystąpienie sen. Zubowicza 
z  Wyzwolenia.

W ARSZAW A, 1. paźcfciernjka. (AW). Sen. Zubo­
wicz, który niedawno poróżnił się w klubie W yzw o­
lenia (do którego należał) w sprawie stosunku tego 
stronnictwa do rządu, obecnie zgłosił wystąpienie ze 
stronnictwa. P. Zubowicz, jak się dowiadujemy ma 
zgłosić akces do Stronnictwa Chłopskiego ’ sto jące­
go, —  jaK wiadom o bez zast.rzezeń po stronie rządu. 
Będzie to 1,-szy senator w  Stronnictwie Chłopskiem.

W YKRYCIE SKŁADU BOMB NA CMENTARZU.
PARYŻ, .1. października, (AW). Na starym cmenta­

rzu w jednej 'z dzielnic miasta policja znalazła 300 
Domb tego samego rodzaju jakie użyte były przy 
zamachu na pociąg pośpieszny Marsylja —  Nicea. 
Istnieje przypuszczenie, że ma się tu do czynienia z 
wykryciem tajnego składu borriD anarchistów wto- 
skićh.

90 OFIAR TAJFUNU.
ST . LOUIS, 1. października. (AW). Ilość osób, 

które zginęły w czasie tajfunu wynosi z górą 90. S tra ­
ty oblicza się na 50 miijonów dolarów. Setki rodzin 
jest bez dychu. Rodziny te otrzymują pożywienie 
z zaimprowizowanych kucinii. Zniszczone okolice o - 
bejmują przestrzeń 6.000 km. kw . Dziś znaleziono 
zwłoki 5 dzieci pod gruzami jednej ze szkót.

Aresztowanie ZO komunistów 
w Wołhowysku,

WILNO, 1 pa.idziemiku. (AW). Donoszą tu z W o ł-  
kowyska, iż wykryta tam została organizacja kom u­
nistyczna, której członkowie podejrzewani są o szpie­
gostwu na rzecz wschodniego sąsiada. Organizacja ta 
pozostaw ała w łączności z analogicznemi organiza­
cjami komunistycznemi Białegostoku, Grodna i W il­
na. W pwiąźkiu z całą tą aferą aresztowano tu około  
20 ludzi. Śledztwo trwa.

POSIEDZENIE C. K. W .

WARSZAWA, 1. października ( le i . wł.). W  czwar­
tek 6. b. jn . o :godz. 5-e j popoł. odbędzie się 'posie­
dzenie C. K. W . Na porządku aziennym sytuacja p o ­
lityczna.

PRZEM YSŁ ŁÓDZKI NA POWODZIAN.
ŁóDŻ, 1. października. (AW). Miejscowe sfery 

przemysłowe postanowiły zaofiarować znaczniejsze 
ilości towarów włókienniczycn na rzecz akcji niesienia 
pomocy ofiarom powodzi.

WYKLUCZENIE T B 0C K IE G 0 Z PARTJI.
.MOSKWA, 1. października. (AW). Kom itet w yko­

nawczy międzynarodówki komunistycznej 'powziął jed­
nomyślną uchwałę w sprawie wykluczenia Trockiego.
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CNOCLIWA PIELĘGNIARKA
od jutra 3. X, w „K o p e r n i k u“ — „M a r y s i e n e e“.

„Rasowy Niemiec”
walczy z demokracją i... jezuityzmem,

Ludendorff jest jednym z przywódców 
„rasowych Niemców" i ..naprawia1' gtfzie mo­
że „błędy" Hińuenbiirga, który wedle opinji 
obłąkanego nacjonalisty zanadto jest liberal­
ny i zanadto toleruje masonów i żydów1.

Po demonstracjach p.od Tannenbergiem. 
które odbiły się głośnem echem na terenie 
międzynarodowym. Ludendorff zainicjował 
zebranie „rasowych nNiemców" w Królewcu1, 
na którem wystąpi! gwałtownie przeciwko 
„judaizmowi, jezuityzmowi i wolnomular­
stwu". pr/tyczem skryfykowdł ostro m arszał­
ka Hindenburga. który zdaniem przyWóaicy 
szowinistów niemieckich, nie powinien był 
ograniczyć się do zwalczania „Iegenaiy" o 
winach Niemiec, w wielkiej wojnie. Należa­
ło również wystąpić publicznie przeciwko 
traktatowi wersalskiemu i planowi D.awes‘a.

przyszłej wojnie — zakończył .swe prze­
mówienie Ludenaorff — hasłem naszem bę­
dzie nietylko obrona ojczyzny, ale odzyska­
nie tych wszystkich obszarów, które Niemcy’ 
utraci-ty

Żona Ludendorffa wystąpiła również 
przeciwko „jueaizmowi. jezuityzmowi i wol­

nomularstwu" i scharakteryzowała podstawy 
ideowe nacjonalizmu niemi ełcki ego iw tell spo­
sób : „Dziedzictwo rasy drzemie wl pól świa­
domości. ale wyraża się w ż yle i u codziennem 
zależnie od koncepcyj filozoficznych każaego 
narodu. Dziedzictwo rasowe Niemiec spaczo­
ne zostało przez kłamstwo równość demo­
kratycznej. Tylko wiara w dziedzictwo rast 
może poprowadzić naróa ba drogę prawdzi­
wej wolności Drogę tę zagradzają obecnie 
judaizm, jezuityzm i wolnomularstwo".

,W arto przypomnieć, że gen. Ludenaorff 
nie zawsze był taki butny. Na początku woj­
ny stal on coprawda w pierwszych szeregach 
aneksjonistów i wypowiadał opinję,. że Niem­
cy muszą przyłączyć nietylko Belgję. ale i 
póln. F ran cję . Ale gay szczęście zaczęło się 
od Niemiec ooW cacać 'Ludendorff tak ; ię 
przeraził, 'że doradzał zawieszenia lrro ii za 
wszelką cenę.!

Teraz ten mocny; człowiek znowd wyłazi 
z ukryCia i następuje na pięty nawet Hin- 
deuburgowi. którego reakcyjne poglądy nie 
mogą chyba być kwestjonowbne !
. “ ‘  **1^—=

Wynik wyborów
do Zarządu głównego Z. Z. K.

W  ostatnim dniu Ziazdu ZZK. dokonano 
wyborów do Zarządu Głównego, które dały 
wynik następujący:

Do Zarzadu Głównego wybrani zostali 
następujące towarzysze:

Altman. Baranowski. Bator. Bołdys. Bu­
czek. Chudzik, Dziekan. Fijałkowski. Gawęda. 
Golański. Gradowski. Kobiałka. Konczew ski. 
Koza. Kozłowski. Krogules. Kruczkowski. 
K uran Kurjdowicz. Lengas. Mastek. Mat­
kowski. Maxamin. Mucek. Nowak. Ochman. 
Odrobina. Ołtarzewski. Ożga. Packan. Różan- 
ski. Stążowski. Suda. Szałaśny. Szyszko. Ta­
larek. Turtoń. Ursel. Wasilewski. Wojewoda 
W ójcik J.. W ójcik F .. Wernikowski. W yro- 
źębski i Zakrzewski.

Jako zastępcy: tow. tow. Zwolak. Zdano­
wicz, Teodorowicz. Turczyn. Zapałowski. Ka- 
chuciński. Oziel. Janowski. Rolnik Plastucha 
Skowron. Niziński. Woźniak M.. J  opras. 
Swięrkosz.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali: 
tow. tow. Supiński. Poncyljusz. Wiśniewski. 
Chórek. Nowoświat. Siatka. Branicki V 7oź- 
niak M.. W róbel.

Do Centralnego Sądu Związkowego: tow. 
tow. Kozłowski. Kuryłowicz. Mastek. W yro- 
żębski. Talarek. Longas. Wernikowski. Wo­
jewoda.

Uchwalono dalej wniosek, polecający Ce-n 
tralnemu Sądowi Związkowemu mianowanie 
Sądów okręgowych w tych okręgach, gdzie 
odbyty się. jtiż Zjazay. _______

Wznowienie rokowań z  Niemcami.
WARSZAWA. 1 caździernika. (A. W .). 

W  dniach najbliższych spodziewane jest — 
wznowienie rokowań pol.śko-niemieickich w 
sprawie traktatu handlowego. Rokowania te 
wznowione zostaną po wtorkowej naraazie 
gabinetowej w' Berlinie na której imają być 
ustalone dalsze instrukcje dla posła niemiec­
kiego w Warszawjie ip1. Rauschera.

Opłata dzierżaw ziemsk. w zbożu .
WARSZAWA. 1. 10. (AWi). W  Poznań- 

skiem tenuta dzierżawna z majątków’ pan- 
stwtowjych. na skutek rozporządzenia rządu 
będzie oobierana w naturze, t. j. ziarnem 
z przeznaczeniem na podstawowją rezerwę 
zbożową. Realizacją tego rozporządzenia zaj­
mie Się oddział poznański Państwowego Ban- 
kb rolnego.

Umowa w sprawie przewozu 
węgla do Austrji.

WARSZAWA. 1. 10. (AW). Minister;juan1 
komunikacji zawarło ostatnio umowę z za­
rządem koleji ąustrjackich w sprawie prze­
wozu węgla do Austrji w czasie kampanji je ­
siennej. Na podstawie umowy koleje austrjac 
kie dostarczą fedejom  polskim 1 . 0 0 0  włas­
nych węglarek. Do tej liczby uoleje polskie 
przyłączą 1 . 0 0 0  swoich Węglarek. i te 2 . 0 0 0  
wagonów zostanie przeznaczone wyłącznie 
do przewozu Węgla dó Austrji.

Onego czasu, kiedy w dużylm m ajątku 
ziemskim w Rzeczypospolitej, doszedł bała­
gan do tego stopnia, że IJistorja  znalazła się 
w kłopocie, nie wiedząc: od1 czego zacząć spi­
sywanie dziejów — ćzJy od bohaterów1, czp 
od rzezimieszków — postanowiono stworzyć 
silną i sprawną administmicf|ę. któraby kres 
położyła nadużyciom i kradzieżom.

[Wybrano w tym celu' trzy’ wierne i służ- 
biste p.sy łańcuchowe i kazano un stać na 
straży dobytku pańskiego.

Jeden z tych psów, wabiący1 ;się „Raalcą". 
otrzymał budę blizko domostwa dziedzica 
majątku, jako-że posiadał wyższą tresurę u- 
niw ersytecką; drugi pies. przezw any „Refe­
rendarzem". posiadający tresurę szkół śre­
dnich pilnował gumna i obór pańskich a 
trzeci „Manipula". najm niej z nich wytreso­
wany, ale za to pilny. Wierny1 i pokorny. u- 
ganiał między opłotkami i odpędza! złodżieji, 
łasych cudzego imienia.

Stosownie też do tresury lat słu żb y  i 
protekcji, otr.^ymywaltj psy wynagrodzenie w’ 
naturze. Radca dostawał1 [raz na dzień jakąś 
skrofuliczną kość; Referendarz zadowala się 
miską ziemniaków, a Manipula chłeptał z 
korytka zwyczajne pomyje.

W  ciężkiej służbie dla dobra iswego pana. 
była tró jka psów zgodna. Jedna wspólna 
m yśl ożywiała ich przepracowane m ózgi; 
wspólny wysiłek prężył ich mięśnie do skoku) 
na w roga; jeden instynkt jeżył im sierść na’

grzbietach i jedno poczucie odpowiedzialno­
ści. kazało Im czuwać, poświęcać się i wier­
nie służyć wspólnemu panu.

Tak m ijały  tygodnie, miesiące i lata.
Ktoś, co nie mimie czytać w psich du­

szach. orzekłby na pewno, że między Radcą. 
Referendarzem i Manipula istniała rzadka 
harm onja i solidarność koleżeńska. Obser­
w ując bowiem, jak Radca obgryzał swoją 
kość. jak  Referendarz zajadał swoje ziem­
niaki. a .Manipula Chłeptał pomy je, przysiącby: 
można belo. że między ową trójką stróżów 
administracyjnych, istnieje najidealniejsza 
sylmjbioza wykluczająca wszelkie niezadowo­
lenia z ■'nierówności uposażeń i wynikającej 
stąd nierówności socjalnej, której wykładni­
kiem była właśnie kość Rad|cy. ziemniaki Re­
ferendarza i pomyje (ManipbłiyJ.

Tak jednak nie było!
Od szeregu lat nurtowało w ich duszach 

niezadowolenie, potęgowane nędzą ich psiej 
doli. Osad tego niezadowolenia wytwarzał go­
rycz i do czucie krzywdy.

Manipula. który sechł z głodu w ciężkiej 
służbie, patrzał z zawiścią na Referendarza, 
opadającego z nóg. przy swojej Imisce ziem­
niaków. a Referendarz wściekał się znowu, 
na widok wyłysiałego Radcy:, obgryzającego 
M-woją Kość. 1 |

— Raz pnuszę się wypowiedzieć i zażą­
dać poprawy bytu ! — zawarczał głośno Re­
ferendarz. patrząc z zawiścią na kość Radcy.

Sposobność się wkrótce nadarzyła. Przy­
szedł dziedzic imiędży .swoje psy i zapytał:

— No. jakże tam moje pieski?...
— Źle. panie dziedzicu ! 'zaszczekał Re­

ferendarz. — Zniósłbym jeszcze głód i po­
niewierkę, gdyby nie to. że Radca prowo­
kuje mnie swoją kością. Źyljemyi w okresie

demokratyzowania się i dlatego domagać się 
muszę, aby Racica nie doznawał spec jalnyćh 
przywilejów1 z ra c ji swojej tresury1 uniwersy­
teckiej. Albo wszyscy będziemy dbstawali ko­
ści — albo n ik t!

Dziedzic podumał chwilę.
— Masz ra c ję  Referendarzu — rzekł z 

przekonaniem. — Jestem  zwolennikiem uni­
fikacji i niwelacji różnic między; moimi pra­
cownikami i dlatego nie będzie Radca otrzy­
mywał żadnych kości. Przejdzie na twój 
etat ziemniaczany.

— Za pozwoleniem ! — zawarczał Radca. 
Jest. rzeczą niedopuszczalną, a b y  R eferen­
darz z tresurą szkół średnich pozostawał na 
jednym i tym samym szczeblu wynagrodze­
nia. too ‘ja  ! Jeśli już imam pozostać przy m isce 
ziemniaków', bez kości, to niechże! przynaj-

; m niej Referendarz przejdzie na wikt Mani- 
j puły. od którego nie różni się zbytnio tre­

surą.
— Zupełna ra c ja  ! — zawołał dziedzic. — 

Z dniem dzisiejszym przejdzie Referendarz 
do szczeblu uposażenia, który dotychczas 
zajmował Manipula. czyli że otrzybiywać bę­
dzie na równi z nim, wyłącznie pomyje.

— Przenigdy! — zaskowytał Referen­
darz. — Ja  m iałbym  być na równi wynagra­
dzany <z Manipułą. który ukończy! zaledwie 
jakąś froeblówkę ? Na to się nigdy nie zgo­
dzę.

— Całkiem słusznie! — zauważył dzie­
dzic. — Pewne różnice w uposażeniu między 
pracownikami o rozmaitych kwalifikacjach, 
być muszą. Zarządzam więc. abyl Maniauła* 
od jutra nie otrzymywał dotychczasowych 
D o m y j.

— Ależ panie, ja  zaechnę z głodu w ta­
kim ra z ie ! — zawył iManipuła.
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Już otwartą została z bajecznym przepychem i luksusem urządzona

Lwów, Kościuszki 1 (róg Sykstuskiej)
połączona z RADIO - BAREM urządzonym na sposób barów tureckich oraz wytworny DANCING ze współudziałem 
pierwszorzędnych sił tanecznych. Lokal bogato zaopatrzony we wszystkie pisma krajowe, zagraniczne i ilustracje.

Osobna sala bilardowa.
Śniadania urzędnicze: wyśmienita kawa, czekolada lub herbata z pieczywem do godz. 10-tej 50 groszy. 

Znakomite obiady menu z 3 dań 1 60 zł. Od 8 godz. wieczór koncert niezrównanej orkiestry salonowej. Początek »dan- 
cingut o godz. 10-tej wieczór. Specjalność: »Belmonta« od 12-tej w nocy do rana. Kura. z rosołu. Bein- 
flelsch i gulasz wiedeński. — Trunki i napoje pierwszej jakości. — Ceny przystępne.

0  liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD.

Walki religijne w indjach.
AY Indiach panował dotychczas wielki an­

tagonizm między Hinausami. a Mahometa­
nami. Nie było jednak 'dotyiehczas tak dzi­
kich wybuchów nienawiści, jak  w ostatnich 
pięciu latpcb. Wprawdzie istniały spoiyyóod 
bardzo cawnyidi czasów1, a powodem ich było 
urządzanie umrzyk przez Hindusów przed m e­
czetami. z drugiej strony* publiczne zabijanie 
krów przez Mahometan, mimo to jednak, mo­
żliwe było pokojowe współżycie tych obu re'- 
ligii. Jednak ód roku 1922 antagonizm mię­
dzy dl i u kierunkami, 'doszedł do tego stopnia, 
że

IN DJOM  GROZI WOJNA DOMOWA.
o iłe walki potrwają jeszcze kilka miesięcy, 
jak to oświadczył jeden z wybitnych przywód-, 
CÓw ,M ahorn etan.

Istnieją pewne tajem ne sity. które umyśl­
nie rozdmuchują tego roazaju zaognienia.
R E L IG IJN E  POGROMY NALEŻĄ O BEC ­
N IE  DO A N G IE L SK IE J SZ TU K I RZĄ­

D ZEN IA  W EW NĄTRZ IN D JI.
Angielskie komuniKaty chcą Wmówić w 

Europę, iż źródła tyich walk należy szukać 
w nieporozumieniach i kłótniach, nad drob- 
liemi kwestjami religijnemi. między derwi­
szami. a fakirami, za którymi stoją masy 
współwyznawców. W  rzeczywistości stoją 
przeciwko sobie dwa wielkie obozy1, z jednej 
strony, 220 piiljonów Hindusów, z orugiej 
70 miljonów Mahometan, są jednak tak po 
całym  kraju porozurzucani i pomieszani ze

— Nie poradzę! — rzeki dziedzic.
— W ięc jaka jest teraz właściwie różni­

ca między mną. a Referendarzem ? — za­
charczał Radca. — Nie dostrzegam te j zasa­
dniczej różnicy, jaka powinna b!yć wl upo­
sażeniu między, pracownikiem z tresurą a- 
kadejnicką. a takim, który, posiada tylko tre­
surę średnią. Obecne m oje uposażenie, skła­
dające się z miski ziemniaków', zamiast na­
leżnej inii kości, nie daleko odbiega od miski 
pomyj Referendarza .

— Święta prawda ! — rzekł dziedzic. — 
U znaję to i dlatego Referendarz nie' będzie 
otrzymywał pomyj, na równi z Manipułą. 
zaś Radca przejdzie na etat pomyjowyl

— Jakto ? — zaszczeka! Referendarz. —- 
J a  nic. a Radcą pom yje? Przenigdy! Jeśli 
staraliśm y się. wszyscy o poprawię bytu. to 
dlaczego jednemu ma być lepiej a drugiemu 
gorzej ?... /

— Oburzenie Referendarza jest całkiem
słuszne! — odparł dziedzic,. — Zarządzę
więc. abyy i. radca pomyj nie otrzymywał.
Myślę, że pogodziłem was wszystkich i że
w walce o poprawę bytu. doszliście do ujedno
stajnienia naszych postulatów' .

*

Pewnej jasnej, księżycowej nocy. usta­
wiła się trójka wygłodzonych psów' i za­
darłszy; łbyc do księżyca, poczęła wyć roz­
paczliwie.

— O co tam chodzi ? — spytał służbę 
dziedzic, rozbudzony1 ze snu. ~

— At. nic Ciekawego ! W y ją  solidarnie o 
poprawę by,tli. do księżyica.

— A myślałem, że Róg wie. co się stało ! 
rzekł gniewnie dziedzic, układając się do 
snu. — Wiadomo: psie głosy, nie idą pod 
niebiosy! ,

sobą. iż walki te mogłyby przez lata c,ałe 
utrzymywać Inaje w niepokoju.

W  ten sposób rozwój polityczny m ający 
iść w kierunku zjednoczenia narodowego łn - 
dji. został wstrzymany na długi czas. życie 
społeczne Hindusów zostało zatrute jątrze­
niem ludności na tle religijnem.

Oczywiście, walki te obfitują 
W  LIC Z N E AKTY TER R O R Y ST Y C Z N E 

tak z jednej, jak  i z orugiej strony, popeł­
niane na przywódcach obu kierunków1 ście­
rających się. , i

Również życie gospodarcze podupadło 
znacznie z powodu tych starć, całe rzesze 
ludności giną z głoau. zaś sąsiedzi innego 
wyznania.
M E  UŻYCZĄ GINĄCYM Z GŁODU NA­

W E T  WODY 
Wprawdzie władze interwenjują niekie­

dy w tych wypacikach. jednak zwyczajnie za- 
późno. zachowanie się władz wskazuje dalej, 
że są one zadowololie z powodu tytoh walk. 
idących w kierunku dążeń niepodległościo­
wych ludności Inoji. ,

Przywódcy polityczni stronnictw1 tak hin­
duskich. jak  mahometanskich. objawiają do­
b rą  wolę w kierunku złagodzenia tych wy­
buchów. Przed kilku miesiącami utworzono 
komitet, celem przygotowania
KON GRESU POROZUM IEW AW CZEGO 

DLA HINDUSÓW I MAHOMETAN, 
ostatnio odbyła się nawet konferencja w1 Sim - 
la w tym względzie. Komitet wydał do lu-i 
dności In aji gorącą odezwę, podpisaną przez 
przywódców tak Hindusów, jak  i Mahome­
tan. w której wzywa ludność do zaniecha­
nia tych walk. Są więc poczynione kroki, ce­
lem zwalczania tych dotychczas nieprzezwy­
ciężonych antagonizmów — 1 byleby tylko 
władze angielskie w myśl zasady „dwide et 
i,mpero“ Idziel i rządź) temu porozumieniu 
nie przeszkadzały.

Lekarze „od wszystkiego".
Nie brał: u nas niezadowolonych, którzy narze­

kają na Rasy cnorych, nie opiekujących się jakoby 
należycie swynij członkami. Jakiem  jednak dobrodziej­
stwem są dla ogółu ubezpieczonych Kasy chorych 
o tein świadczą nie tylko sprawozdania poszczególnych 
Kas, stwierdzające wprost nadzwyczajne wyniki ich 
działalności w dzieuzinje lecznictwa, i ippmocy w za­
siłkach, ale świadczą o term i lio bardzo1 jaskraw o u- 
jemne wyniki prądy Kas brackich, obowiązujących 
do tej pory na terenie G. śląska. Ciekawe na ten le­
mat uwagi zamieszcza \V „Gazecie robotniczej1' inż. 
górniczy. ’ (

Zgodnie ze sprawozdaniem Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach z działalności tej spółki za czas 
Od 1. lipca do 31 grudnia 1922 r. z chwilą jej utwo­
rzenia, t. j. z dn. 1. 8. 1922 r. liczyła Spółka Bracka 
166.785 członków Kasy chorych i 133.672 członków 
Kasy pensyjnej, a oprócz tego wynosiła liczba człon­
ków rodzin uprawnionych do kuracji, ok o ło  50000C 
osób, czyli razem uprawnionych do leczenia było 
niespełna 800.000 osób.

W  Spółce Brackiej, ubezpieczają się przeważnie 
zatrudnieni w górnictwie (58 kopalń węgla, 3  kopal­
nie rudy żelaznej, 1 kopalnia ołow iu, 7 kopalń ru­
dy cynkowej, i -inne), którzy są leczeni w "13 szpitalach 
Spółki i w tak zwanych okręgach, obsługiwanych 
przez  135 lekarzy.

Przy tej liczDie lekarzy przypada liprawnionycn 
do leczenia

NA 1 LEKARZU OKOŁO 6.000. OSÓB.
Liczba ta jest niewspółmiernie wysoką, gdyż przy­

jęte jest, |że lekarz w tym tylko wypadku należycie 
może obsłużyć swoich chorych, jeżeli na 1 leka­
rza przypada maksimum 3000 osób ludności.

Ale oprócz tego w gronie uprawnionych lo  le­
czenia istnieją całe zastępy ludności, o naieżyiem pie­
lęgnowaniu którydh zapomniano.

Są nim i w  pierwSz-ym rzędzie
DZIECI LUDNOŚCI ROBOTNICZEJ 

w liczbie kilkuset tysięcy, które najm njej m ogą korzy­
stać z dobrodziejstw szpitali Spółki Brackiej, albo­
wiem w 13 istniejących nu G. Śląsku szpitalach Sp. 
Brackiej, niema ani jednej kliniki peójatrycznej, czyli 
chorób dziecięcych, a sam a Spółka nie posiada rów­
nież

ŻADNEGC LEKARZA SPECJA LISTY PEDJATRY.
Pom ijam  już tutaj'1, ,prz2starzałą pretensję zacho­

wania w Spółac "f
TYPU LEKARZA „OD W SZYSTK IEG O ".

»  S , cm jący się i (sumienny chirurg czy ginekolog 
w dzisiejszych czasach nie będzie bałamucił chorego 
na chorobę wewnętrzną swojem i zabiegami, jak rów­
nież najlepszy internista nie podejnije się w interesie 
chorego, na poczynienie zabiegu chirurgicznego lub 
Operacji ginekologicznej.

’ Stanow czo przestarzałem jest, że przy wielu szpi­
talach Spółki Brackiej dotąd nie ma poazialu na kli­
niki chorób wewnętrznych, chirurigeznych i dziecię­
cych i tylko w nielicznych \vyfpidkach jak naprzy- 
kład w Katowicach i -częściowo w Król. Hucie, jest 
ścisłe rozgraniczenie specjalistów' na kliniki cnirur- 
giczne, chorób wewnętrznych, ginekologicznych itp. 
Nigdzie, tylko jak wspomniałem Wyżej

NIE ZAŁOŻONO DOTĄD KLINIK DZIECIĘCYCH 
Słcw em  typ „lekar.za od w szystkiego" gdziein­

dziej wymierają'cy —- góruje w szpitalach Sjrółki Bra­
ckiej, —  przyczem mimo znacznej liczebności dzia­
twy ujmawhionej do leczenia w tych szpitalach, zu­
pełnie nie istnieje typ lekarza pedjatry, co do specjal­
ności którego i koniecznej jiotrzeby ówczesny poziom  
nauKi lekarskiej i samo z-ycie s iaw ja ją  nie m niejsze 
wymagania, jak od lekarzy innych specjalności, n. p. 
chirurga, terapeuty i t. p.

Tym sposobem organizacji teraźniejszej szpital­
nictwa Spółki Brackihj i Obsady lekarskiej pozbawio­
ne jest dobrych paręset tysięcy dziecięcych istnień, na­
leżytej fachowej opieki' lekarskiej i właściwego le­
czenia klinicznego w klinikach .pedjatrycznych.

Można w ięc sob je  yobrazić, jakie spustoszenia 
czynią wśród naszych dzieci, choroby dziecięce i za­
kaźne, zwłaszcza, jeżeli się uwzględni tę okoliczność, 
że w wypadkach chorób zakaźnych podobni (chorzy by­
wają leczeni przez okręgowycn lekarzy przew iżnie 
w mieszkania-ch chorych.

To też nic dziwnego, że jiobór rocznika 1903 -w 
jednym tylko przemysłowym powiecie Rybnickim- dai 
około
40 PRC. NIEZDATNYCH DO SŁUŻBY W O JSKO W EJ, 
(lista A.) a powojenne pokolenie plrzy innych truunyeh 
w aiinkach egzystencji maleje liczebnie ~ i karleje.

X NADESŁANE. M
(Z* tę rnbryfeę ScdaJcojfc nio odjwwt&Aî .

MA RATY! MA RATY
Nowości dla Pań i Panów

poleca

M A N U F A K T U R A
AKADEMICKA 23.

Lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych

Dr. NORBERT FELLER
pl. Krakowski 5 tel. 45— 30 — powróci!

Leczenie lampą kwarcową,
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Święto młodzieży robotniczej
we Lwowie.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO we Lwowie

2 października 1927

niechaj będzie demonstracją bojowej siły młodego proletarjatu, stającego 
do walki o wolność, o demokrację, o jutro socjalistyczne! Niechaj w dniu tym 
pamiętnym nie braknie nikogo w szeregach MŁODEJ POLSKI ROBOTNICZEJ!

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I :
1. W  sobotę, 1 października o g. 7 wieczorem pochód z orkiestrą po ulicach miasta.
2. W  niedzielę, dnia 2 października e godz. 10 rano

U R O C Z Y S T A  A K A D E M J A
w sali „Ogniska" Drukarzy, Piekarska 18, z przemówienim tow. Mikołaja Hankiewicza 
i udziałem Chóru Drukarzy oraz wybitnych sił artystycznych.

3. O godz. 2-giej bieg na przełaj (trasa około 4.000 m.). Start i meta na boisku
L . K . S. „Czarni".

4. O godz. 3-ciej popołudniu Zawody w piłce nożnej na boisku L. K . S. „Czarni" 
między drużynami METAL -  BROWAR Wstęp 50 gr.

Towarzysze i Towarzyszki!
Przybądźcie licznie i dajcie dowód zrozumienia olbrzymiego zn a­

czenia ruchu młodej gw ardji p roletarjatu  !

Romain Rolland o zbirach faszystowskich.
BR U K S .LA. 30 wreeśnia. Sł\niiy pisarz 

francuski Bonnain Rolland wystosował do 
soicjaiistyiaznego ,.Peuple“ pis,'ino. w któreni 
donosi, że wdow'a po Marteotijn żyje w Rzy­
mie Wraz z dziećmi zupełnie od|qię,ta od1 ludzi ! 
Nikomu nie wolno do niej przychodzić. nie 
wie ona nim. leo się W1 świecie dzieje, .1 eszrze 
przed dwoma, trzema miesiącami nie miała 
pani* Matteoti pojęcia o uroczystościach, ja­
kie ku uczczeniu pamięci je j męża urządzane 
są poza granicami Wioch.

Jak b<y* się CzT?ta szczęśliwa, gdyby wie­
działa o iv i cl ki em .święcie ku m ci .Matteo­
ti ego urządzonem pinzez soqjalisty|cizną mię­
dzynarodówkę robotniczą.

Ale korni ż się poszczęści podać je j tę 
wiadomość? Je j wierni przyjaciele są depor­
towali1 ona sarna jest zagrożona, a groźba 
teogiaby być wykonana, gdyby się dowiedzia- 
no. że jest ona w Kontakcie z mi 113' laszy- 
sta im poza granicami Wloick. 1

W czoraj o godz. 7-e j wieczorem rozpoczęła się 
uroczystość ,,Dnia Młodzieży". Przed organizacją m ło­
dzieży Towarzystwa Uniwersytetu Rob., Rynek 8, ze­
brała się 'ro totn ie a uulodzież z czerwonym sztandarem 
tablicami i lampionami. Orkiestra pracowników gmin­
nych odegrała pobudkę. Z balkonu do licznie ze­
branej młodzieży i starszych towarzyszów przem ó­
w ił tow. Skalak. Następnie uformował się du'ży pochód 
i .przeszedł przy dźwiękach orkiestry po ulicach 
miasta. Na czele niesiono sztandar i lampiony. Na J  
Sykstuskiej przed redakcją „Dziennika Ludow ego" po* 
Chód przystanął a orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar". Pochód powrócił następnie w największym 
porządku poc nom organizacji i tam po Drzemówif- 
niu tow. Loewtensteina został rozwiązany.

Dzisiaj ciąg dalszy uroczystości.

O. K. R. P. P. S.
odbędzie posiedzenie w poniedziałek 3 paź­
dzierniku. o godz. 7-ej wiecz. — SpimwJj4 b. 
ważne, obecność wszystkich członków ko­

nieczna !

N in . Ploraczewskl w ykluczany 
z  parfji.

WARSZAWA. 1 października, (teł. v 
Centralny sąd partyjny na posiedzeniu d[n, 
24 września w sprawie tow. Jędrzeja Mora- 
czewskiego. z oskarżenia CK W. wydał w 
myśl art. 70 i 77 statutu partyjnego n a s tę ­
pujący wyrok: „Inż Jędrzej Moraczewkki. 
zawini! przez to. że w1 październiku 1920 r. 
wstąpił samowolnie do rządlu marsz. Piłsud­
skiego a biorąc udział w działalności tego 
rządu, stanął w sprzeczności z part ją  i in­
teresami klasy robotniczej, przez co złamał 
karność partyjną i przyniósł szkodę nte- 
resom klasy Robotniczej, za Co zostaje wyklu­
czony z partji“.

OSTRZELIW ANIE TERYTORJUM RUMUŃSKIEGO 
PRZEZ DZIAŁA SOW IECKIE.

BUKARESZT, 1. fuździamiku. {Pat), Jak dono­
szą dzienniki z Kiszynjewa, sowieckie pociski armat­
nie uszkodzić miały ipodczas ostatnich manewrów 
rosyjskich wiele domów położonych na granicy ru- 
111 lińsko-sow ieckiej. Rząd rumuński przedłoży swe za­
żalenia kom isji rum uńśko-sow ieckiej, która wkrótce 
ma zebrać się w Kiszyniewie.

ZASTRZELENIE SĘDZIEGO PODCZAS ROZPRAWY
SALT LAKE CITY (Stan Utah, Ameryka pół) 1 -30  

października (AW). Nia rozprawie sądu związkowego 
pewna kobieta zastrzeliła sędziego dając do niegc 
2 strzały rewolwerowe. Było to  zemstą za niepomyślny 
dla niej wyrok w jp ro cesie  je j z jedną z kopalń.

KATASTROFA SAMOLOTOWA POD TORUNIEM.
TORUŃ, 1. października. (AW). W  czasie lotu 

ćwiczebnego w pobliżu Łubkowa pod Toruniem spadł 
w dniu wczorajszym sam olot IV. pułku lotniczego, 
kierowany przez por. Łabęckiego. Aparat uległ strza­
skaniu, pilot zaś doznał ciężkich obrażeń.

METEORY W  ROSJI.

MOSKWA, 1. października. (AW). Donoszą tu ze 
ze Staw ropola, iż w poDlfżu m iasta upadł m eteor 
wielkich rozmiarów. Aerolit ten rozprysnął się w po­
wietrzu. W ielkością równał się niem al wielkiemu me­
teorow i, który spadł przed kilku dniami na Krymie.

S p r a w y  p a r ty j n e .
* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO DLA 

WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie się w niedzielę 16-go 
października. Na porządku dziennym splrawt, bardzo 
ważne. Bliższe szczegóły w zaproszeniach imiennych.

SEKRET ARJ AT.

Opozycja komunistyczna na Syberji.
MOSKWA. (Ceps). "W tych dniach na po­

siedzeniu plena rnfm  okręgowej kom isji kon­
trolnej 'w Irkucku .przewodniczący syberyj­
skiej’ komisji kontrolnej. Kałasznikow wy­
głosił referat o działalności frakcyjnej opo­
zycjonistów irkuckich. Plenum istwieydzilo. 
że opozycjoniisM w dalszym ciągu pro w adzą 
swą robotę poaziemną. Kałasznikow! w1 re­
feracie swym nazwał taktykę opozycjonistów 
syberyjskich „oszukiwaniem pia;Atji“.

Działalność opozycjonistów Syberyjskich 
polegała glówme na rozpoWfszecjhnianiu nie­
legalnych artykułów i przemówień przywód­
ców opozycji komunistycznej, a grupa opo- 
ftfOfiwi w Irkucku założyła nawet s-pecjalny1 
fundusz, służący! idu nabywania nowyCh doku­
mentów tajnych

Kom isja kontrolna po przeprowadzeniu 
szczegółowego sledztwla przyiszia do wniosku, 
że co do winiy, opozycjonistów syberyjskich 
nie może być najm niejszej Wątpliwości.

Dnia 9 września odbyło się w-1 Irkucku 
posiedzenie trakcyjne opozycjonistów sybe­
ryjskich. na któAem opracowano
PI AN D A L SZ EJ W ALKI Z GRUPĄ STA­

JANA
i z centralnym komitetem wykonawczym. 
skludającym się. ja k  wiadomo, ze zwolenni­
ków Stalina.

Opozycjoniści irkuccy1 usiłowali rozsze­

rzyć swą działalność na ęalą Syberję. Stwier­
dzono na przykład ty irkucki komunista- 
opozycjonista Anuczyń często dojeżdżał db 
Wierćlmieudinska. w erkująć przy pomocy 
różncch ta inyćh dokumentów opozycyjnyicb1 
członków dla swej *gYmpY. Podczas 'śledztwa 
przesłuchiwani opozycjoniści z cala  stanow­
czością zaprzeczali twierdzeniom ajentów 
iledózćch.

Kom isja kontrolna po wysłuchaniu refe­
ratu Kałasznikowa postanowiła
W YKLUCZYĆ Z P A R T Jł KO M U N ISTY­
C ZN EJ OŚMIU CZŁONK0 AV*OPOZYCJI 

S Y B E R Y JS K IE J.
a mianowicie komunistów: Karnauchowa.
Makuszewa. Anuczyna. Saniojłowa. Sliczko­
wa. Kuratkow# Naród mewa i Cołdma.

„PoisHa zbroi się przeciw Litwie 4.
Przesadne obawy litewskie.

B E R L IN . 1. 10. (AW ). Donoszą z Kow­
na: Póloficjalne „Echo“ W artykule Wśtęp- 
nym wskazuje na niebezpieczeństwo przygo-* 
towań Polski do aktylwnego wylsLąpteiua na 
terenie międzynarodowym wobeA Litwy. — 
Organ kowieński wyraża konieczność opai-cia 
się LitWy o państwa? które również1 czują się 
zagrożone przez Polskę.

/" * ¥
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Przygwożdżenie kłamstwa.
Krakowski „K urjer ilirstr." zamieścił z 

obrać zjazdu ZZK. sprawozdanie tak kłam­
liwe. że przewodu. Zjazdu tow. pos. Kury ło­
wicz uważał za stosowne przytoczyć w osta­
tnim dniu obrad parę zdań z tego sprawo­
zdania. ażeby delegaci zorjentowali się. na 
jakim poziomie etycznym stoi to (pismo. — 
Otóż „Kłfrjerek" pisał, że obr®jyłtoj|)i ..burz­
liwe : że ujawniły „ostry ferm ent w( związ­
ku' itp. Mowa jest o ..w 'dkiejf‘ opozycji na 
Zjeźdź le. a jak Wiem a b y ła  ta opoztypja. fwliadi 
czyi najlepiej fakt. iż na 241 delegatów za­
ledwie około 24 Wypowiedziało się przeiciw 
absolutorium dla Zarządu Głównego. A te­
raz końcowy 'ustęp tego sprawozdania:

„Zachodzi pytanie: jakiego rodzaju jest 
w m aam am m asB B B m m

ta opozypja? Otóż stwierdzić należy, że 
opozycja powyższa opiera się z jednej 
strony na Sympatji ido Rządu marsz. Pił­
sudskiego i w konsekwencji nie godzi 
się z opozycją Zarządu Głównego, sto­
sowaną do marsz. Piłsudskiego'1.
Na tę „rew elację" delegaci odpowiedzieli 

wybuchem śmiechu i okrzykiem oburzenia 
Wśtód oklasków wszystkich bez wyjątku de­
legatów stwierdzono jednomyślnie w odpo­
wiedzi na oświadczenie tow1. Kurylowicza. iż 
raty. Zjazd solidaryzuje się z wystąpieniami 
przedstawicieli Zarządu Głównego i zajm uje 
stanowisko opozycyjne wobec obecnego Rzą­
du

B H B O n  E *

Około strejku w Banku dyskontowym.
W  wykonaniu uchwały Centralnego Zarządu Z w. 

Bankowców wi Warszawie, nadsyła riam Związek Za­
wodowy Pracowników Bankowych we Lwowie nastę­
pujący (komunikat: f

„Wbrew jednolitej akcji wszystkich pracowników 
bankowych i umysłowych solidaryzujących się bez­
względnie ze stanowi skiem strejkującybh urzędników', 
B. D. W . znalazło się kilku osób, które w tej ciężkiej 
walce zgłosiły swe usługi no ayspozycji Dyrekcji Banku 
i  umożliwiły zaostrzenie i przedłużenie zatargu. Naz­
wiska osób brzm ią:

Karolina -Friedm annowa, żona prokurenta tego 
banku, była urzędniczka tej instytucji, oso b a niezabżna 
i  materjalnie dobrze sytuowana;

Leon Zawalski, wiceburzinistrz Zamarstynowa oraz 
panowie: Szymon Fecowicz, Jakób Metzger, Zyg­
munt Gula i E|tnanuel Mann —  absolwenci Akadeinji 
handlowej, którzy pierwsze swe kroki w dziedzinie 
przyszłej pracy zawodowej zaczynają od łamania 
strajków.

Piętnując publicznie wymienjOne jednostki, Zwią­
zek Zawoaowąi Pracowhików Bankowych Rzeczypo- 
spospolitej Polskiej ogłasza niniejszem b o jkot tow a­
rzyski tych łam istrejków  z letn, że nazwiska ich po­
daje równocześnie do wiadomości wszystkich instytucji 
bankowych i finansowych na całym terenie Państwa, 
jak również do wiadomości wszystkich Związków' Za­
wodowych Pracowników umysłowych.

J. Nowak znów dostawcą wojskowym.
W czoraj odbywał się przetarg na dostawę 

mięsa wolowego dla 19 pp. Józef Nowak, 
przeciw któremu toczą się dochodzenia o o- 
szitstwa popełnione przy) dostawach wójsko- 
wyich. wniósł ofertę o 1 0  groszy tańszą na 
1 Kg mięsa niż inni rzeźniey, to jest po 1‘80 l

zl |a 1 kg mięsa. Kom isja pułku, pomimo, 
iż Nowak jako dostawCa wojskowy znajduje 
się na czarciej liście, przyjęła ofertę tego 
„przemysłowca".

W  sprawie tej zapewne wypowiedzą się 
l jeszcze wyższe władze wojskowe.

Pożar auta w ul. Jagiellońskiej.
Przed tygodniem spaliło się auto w1 ul. 

Legjonów marki „Austr^rDeimler". kiero­
wane przez inż. Albinowskiego. Powodem wy­
padku była eksplozja benzyngi.

W czoraj popoludbiu zdarzył się znów 
podobny wyptidek ,auto zaś nr. 8411. wła­
sność obszarnika N. Cieńśkiegjp było wyko­
nane w tej samej fabryce. W  czasie gdy 
Gieński kierował fatalńylm samochodem w

ul. Jagiellońskiej, ul wylotu ul. Rzeźnikiej nie­
spodziewanie eksplodowała benzyna i mo­
mentalnie motor stanął w płomieniach. Ja ­
dący zdołał cało wyskoczyć z auta. płomie­
nie zaś szybko objęły karoserję. która spa­
liła się doszczętnie przed1 przybyipiejm. straży 
pożarnej. '

Spalony; 'zamochód przedstawia! wartość 
5.00(1 d o laró w .

Zamiast kary śmierci 8 lat więzienia.
W  pierwszym d n iu  p o b il i  prezyd!. Mo­

ścickiego w V -akowie nadeszła db niego de­
pesza z pirolśbą o ułaskawienie skazanego 
przez sąd wojsk, 'w' Brześciu ma karę śmier­
ci za zbrodnię rozboju1. dokonanego w nocyj 
z 2 1  na 2 2  wirzeiśnia br. na drodze między 
Prużanami a miasteczkiem Maliczem. pluto­
nowego zawodowego 2 0  p. a r t y l e r i i  polowej

Edwarda Pędy. Prokurator wojskowiy wniósł 
o zamianę karjy śmięajfcii 'na 15 lat ciężkiego 
więzienia. 1

P. Prezydent Rizlpltej 'ze względu1 na przy­
jazd swój ido Kirakowta i ba pierwszej pobyt 
na Wawelu, przychylając, się do prośby o 
ułaskawienie, zamienił Pedizie karę śmierci 
na 8  łat ciężkiego więzienia.

Niefortunna wizyta nocna włamywacza.
Jeden z sławnych zlodzieji hotelowych zeznał w 

policji, że stale unikał okradania pokoji, w któ­
rych spały kobiety. Niewiasty bowiem w razie obu­
dzenia się wszczynały tak piekielny alam i, że m o­
mentalnie cały hotei staw ał na równe nogi.

Jan Kurasz, 1 wowśki m istiz \V trydha, nabrał rów­
nież doświadczenia jak wspomniany „szczur hote­
low y". Naukę tę okupił jednak niemiłemi przeżycia­
mi. (Oraz jednorocznym w ięzieniem . Stało  się to przy 
następującej okoliczności. r *s

W  nocy na 17. maja Kurasz, korzystając z o tw ar­
tego okna w jednem parterowem mieszkaniu przy ul. 
Klepaiiowskiej „wdepnął" jedną n ogą dn wnętrza. Ku

r i  ' ' /

jego, utrapieniu właścicielka mieszkania Janina B ro - 
miirska cierpiała wowiczas na bezsenność/przeto wszozę 
ła tak (głośny krzyk, że pozrywali się ze snu śpiochy w 
całej okolicy.

Nim Kurasz zdołaj wybrnąć z kłopotliwej sytua­
cji i zwiać w mrokach nocy wpadł mu na kark za­
mieszkały w sąsiedztwie -wywiadowca Cichocki, k tó ­
ry ujął „pechowca" za kark i odstawił do aresztu.

W czoraj stanął nieborak przed wyrokującym try­
bunałem. ’ W raz z nim zasiadły na ławie dwie dzier­
latki, w osobach sióstr Bronisławy i M;arji Gibałówien, 
obywatelek k le p a ro W sk ic h , którym akt oskarżenia za 
rzucał, że przechowywały skradzione -2eczy przez

Knrasza. Ze szczerością w głosie wierdzitły one na- 
rozprawie, że są n ie^tm e jak owieczki, nie miały 
bowiem czego ukrywać, gdyż Kurasz pom im o, że 
jest „nałogow cem " nie pi a szczęścia w kradzieżach

W  celu uzupełnienia galjamitjaszu wetknięto (W 
to towarzystwo Misena Fjngera. On bowiem m iał Dyć 
spólnikjem Knrasza, pozatem sprzedawał naiwnym 
tombakowe świecidełka jako złote, Gdy pewnego razu 
wywiadowca Kaczmarek roztrząsał tnn „czarne" su­
mienie, Finger z irytacji groiził mu, iż rzuci go pod 
tramwaj i w okrutny sposób pozbawi życia.

Na rozprawie nie miał jednak Finger krw iożerczej 
miny i twierdził, że jest njewinny jak nowonarodzone 
niemowie.

.Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądjzf 
Kurasza na i rok ciężkiego więzienia, Fingera zaś 
uznano winnym tylko obrazy funkcjonarjusza w służ­
bie i zasądzono na 14 dni aresztu. Obie Giebałówne 
zdołał obrońca dr. Sz. W eiss uchronić od kary.

Trybunałowi przewodniczył r. Hoszowski.

Inauguracja na politechnice lwów.
W ezoraj odbiło się uroczyste otwarcie 

nowego roku szkolnego na politechnice lwowi 
G igodz. 1 1 przedpołudniem, w auli politech­
niki odbyła się uroczystość inauguracji. \Y 
r-oczystości wzięli udżiał przedstawiciele 
władz rządowych. komunalnych. jak  i woj- 
s k  owych. grono profesorskie politechniki i 
młodzież tećhnicka. pozatem wiele osób ze 
starszego społeczeństwa. Po odśpiewaniu pie­
ni przez Lwowski Chór Technicki wygłosił 
dłuższe przemówienie pdorektor prób Di 
Otto Nadolski. przedstawiając zebranym 
sprawozdanie z ubiegłego (roku szkolnego 
stwierdzając , rozwój uczelni pod kazu ni 
względem. Następnie przemawiał rektor po- 
lit. prof. Dr. Ju lja n  Tokarski, przedstawiając 
zebranym, plan działalności na przyszły1 rek 
szkolny, zw racając się w szczególności do 
mlodz'eży początkującej, wzywając ją  do in- 
tenzywnej prący' nad sobą. Wykład' inaugu­
racyjny bardzo ciekawy' wygłosił prof. D r.’ 
Dezydery Szy|mkiewicz. na temat ..Geogra­
ficzne rozmieszczenie drzew w' P olsce"; - 
Uroczystość zakończył Lwowski Chór Te- 
chnicki odśpiewaniem pieśni „Kowadło".

Z krwawej kroniki
Potworne zabójstwo.

Bolesław Piekarski przed kilku latyl zo­
stał zwolniony! ze służby jako przodownik 
PP. za łapownictwo. Następnie dostał się on 
do więzienia za usiłowane morderstwo, skąd 
przed kilku miesiącami wypuszczono go na 
wolność po odbyciu kary;. W krótce potem 
Piekarski ożenił się i.zamieszkał w Wilnie. 
OnegdUj z niewiadomej na razie przyczyny1 
zamordował on swą młódą żonę Helenę, po- 
czem zwłoki powiesił na piecu. Gdy teścio­
wa wróciła z miasta do domu zastała "córkę 
nieżywą. Żonobójcę aresztowała policja.
Tragedja robotnika-Polaka na obczyźnie

Józef Zburdyga. pochodzący i z Wilna, 
wyjechał do Franicji. gdzie pracował W -fa­
bryce Bougin‘a w Anneau. Przed rokiem 
żona jego wraz z najstarszą córką zacnoro- 
wal-yl na gruźlicę i musiano je  odwieść do 
szpitala. Zburdyga. ży jąc W niedostatku i 
patrząc na poniewierkę swych dwojga dzieci 
pozostająęylch bez opieki 'piątki, oiiegdaj za­
mordował swego czteroletniego syina i śmier­
telnie porani! półtoraroczną córeczkę.

Morderca przesłńtdhiwiany; w policji po- 
tffth- iż dó zbrodni skłonił go werset przeczy­
ta ny iw bibiji.

Policja znalazła w (mieszkaniu dźiecio- 
bó jcy  tę książkę, w której było podkreślone 
następ, m iejsce „Kiedy ojciec, głowa rodzi­
ny — rzeki Abraham — widzi 'swoją żonę 
Chorą i swe dzieci nieszczęśliwe, ma obo­
wiązek je zabić".

Zabójca nosił się zamiarem zamor­
dowania również żony i córeczki W Run 
celu1 usilnie zabiegał, abyj one powróciły1 z 
kuracji do don ni. Zarząd szpitala nie zgodził 
się ednak na to. co też ocaliło życie Zbur- 
dygowej i je j córce.
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Pamiątajmy o zdrowem pokoleniu 
klasy robotniczej!

Młodzież robotnicza do robotniczych organizacyj sportowych.
W  Idjni-u dzisiejszym, hieny [m łóci robotnicza całego 

św iata manifestuje mroczyście ŝ wą [międzynarodową so - 
lidaimoiśe i (dążność ku wyzwolieniu się z ;poal kapitali­
stycznych pęt, kieay mówcy socjalistyenzi Wszystkich 
ludów nawoływać będą ao wzmocnienia szeregów 
młodocianych organizacji robotniczych gwoli tern sku­
teczniejszego przeciwstawienia się atakom reakcji i 
sfer kapitalistycznych, w dtaiu tym świątecznym pod­
nieść się musi (również potężny, przekonywujący głos 
zagirzewająjcy i f\v|ży\yająqy m łodzież robotniczą do m a­
sow ego zasilania kadr robotniczego sportu w Poisoe.

Minęły zda się już bezpowrotnie, czasy m acosze­
g o  i lekceważącego traktowania sportu przez roz­
maitych aoKijrynerów socjalistycznych, Ido zam ierz­
chłej przeszłości Inależy niesprawiedliwy i surowy, 
bezkrytyczny sąd wydawany Ina tych nielicznych entu­
zjastów socjalistów, którzy pierwsi, zrozumiawszy zna­
czenie i doniosłość wychowania fizyćznego Wśród 
klasy robotniczej, jak o  czynnika silnie w spółdziałają­
cego w ogólnym rozwoju ruchu robotniczego z nieut- 
błaganą konsekwencją i żelazną Wolą rzucili począt­
kujące ziarna na urodzajną glebę rozrastania się idei 
lObotniczego sportu.

W  ostatnich latach sport robotniczy zyskał tak 
na rozmachu, iż niebawem nie będzie chyba organi­
zacji sportow ej na świeeie, któraby w sWoim progra­
mie pracy nie .uwzględniła potrzeby kształcenia fizy­
cznego proletarjatu, szczególnie w jeg o  podwalinie 
t. j. młodzieży i

R  że ku temu celowi zdążam,y szybkimi krokami 
uczą nas tego olimpjady robotnicze, z roku na rok 
w zrastające na siW i zataczające coraz szersze kręgi 

Dziesiątki tysięcy robotników - sportowców zje­
żdża się ze wszystkich możliwych krańców kuli ziem­
skiej, by w otoczeniu pięknej natury, w atm osferze 
nieskrępowanego ruchu na Wolnem powietrzu —  
zwarłszy się w jedną wszechwładną lawinę ćwiczących 
—  ujawnić żywotność i [wiecznie sję odradzającą, po­
tęgującą z dnia na dzień tężyznę duch u i siłę fizyczni1 
zorganizow anej braci proletarjaekiej. j

Zapał i entuzjazm bije z twarzy smukłych, wygi­
mnastykowanych postaci pacholąt robotniczych. W iarą 
i nadzieją malują się oblicza tych młodzieńców, zsze- 
regowanych karnie w poszczególnych grupach, na 
barkach których .legł [ciężki! i odpowiedz alny obow ią­
zek strzeżenia największych dóbr. klasy robotniczej, 
swobody, wolnośdi i braterstwa ludów.

S —N K I - S K I .
3)

r

(Z opowiadania emigrantki).
'Dokończenie.)

r Nieszczęsny delikwent, mąż i ojciec, sie­
dzi przez ca l!yl Ic-zas na iprzodzie sceny, po 
prawej je j stronie, z Wbrkielm na głowie, wy­
obrażającym  'więzienie. ' Obydwie niewiasty; 
przychodzą nareszcie do stolicy, b łagają  ce­
sarza o łaskę .dla więźnia, ale nic, nie poma­
gają  prośby, wyrok śmierci już jest podpisa­
ny! i bezpośrednio potem; żona i córka asy­
stu ją przy egzekucji nieszczęśnika. W ypro­
wadzają skazańca z Więzienia (zdejmują mul 
worek z głowy), przychodzi wspaniale przy­
strojony kat >z wielkim, szerokim, krzywym 
mieczem i straszliwą długą brodą na jeszcze 
straszliwszej masce.' zamierza |się tym  m ie­
czem okropnie i — wszyscy w: zgodzie i spo­
koju1 opuszczają slcenę, nie ukłoniwszy] się 
nawet publiczności. ■ - . ]

,.Publiczność" zaś wyje z zachwytu. — 
Wszystkie ta c e  wy Ciągają się. wielkie palce 
zw racając w! górę, każde usta wrzeszczą co 
sił:

— Hao ! H ao ! (dobrze). 1 
Następny, .,num er" jest „tańcu jący1*. Nie­

prawdopodobnie wysoka tancerka (tym ra­
zem istota żeńska) w równie bajecznej sza-

| T o nie luźna, bezduszna zbieranina m istrzów sp or­
towych świata burzuazyjnego, przem ieniająca olim ­
pjady sw oje na podobieństwo hazardowej, dem ora­
lizującej gonitwy za rekordam i, orderami czy jnnem 
intiatnem i nagrodam i. ,

Na olimpjadach robotniczych znajdziecie, skoordy­
nowane masy, powiązane myślą \Vspólnelgo dobra , 
zgalwanizowane łańcuchem świadomej, celowej walki 
przeciwko narzuconemu jej jarzmu kapitalistyczne1-  
mu, znajdziecie armję zahartowanych twardą szkołą 
życiową bojowników, żywych i odważnych, głosicieli 
prawdy i sprawiedliwości Ludzkiej. Pochody zaś na­
sze, zamykające igrzyska aportow e, to  nie parady 
burżuazyjne, obliczone na efekt zewnętrzny, wojskową 
maskaradę, lub żart karnawałowy, ale groźne memen­
to, ukrywające w1 swej głębi zapowiedź gigantycznej 
niewyczerpanej siły, zdolnej do najszlachetniejszych 
porywów i czynów, na rzecz wielkiej, dziejowej 
chwili zmożenia się pracy z kapitałem .

Maszerujemy spokojnie, miarowym, lecz obliczo­
nym krokiem  naprzód', dumni z [nisji jaką  nam historia 
złożyła w udziale, n iosąc na ustach niemy wyraz 
przekleństwa tyin, co klasę robotniczą w' otchłań 
nędzy i niedoli społecznej pogrążyli. Maszerujemy a 
w dusze -nasze i serca wżera się stugłowy bunt prze­
ciwko w ojnom , nowoczesnym formom mordowania 
ludzi, przeciwko wyzyskowi i gwa®ici«lom  swobód 
robotniczych.

R  kiedy z plim pjad robotniczych _ powracamy ao 
naszych warsztatów, zakasujemy rękawy i [chwytamy 
źa fmaitij i pługi, by pracę codzienną mrówdzą i sa m o ­
dzielną, wykuwać podwaliny nowego gmachu socja­
listycznego. Z nikąd popierani, sam j, własnemi silami 
i środkami budujemy piekne okazałe aomy sportow e, 
Olbrzymie hale gimnastyczne, boiska, baseny pływac­
kie, zakładamy dzienniki sportow e, bibljoteki, gro­
madzimy literaturę sportu robotniczego... słowem ro ­
botnicy kosztem krw awo zapracowanego grosza, two­
rzą na oczaćh drżącej o  sw ój los burżuazji, pałace 
sportow e, zdając sobie doskonale sprawę z tego, źe 
nietyiko magnaci i bogacze mają praw o do zdrowotnych 
i hyyienicznych warunków życia, ale że to prawo rówJ-  
nież im  i ich d z jęci om przysługuje.

Tak, dzieckiem proletarjackiem musimy sję zająć 
i młodzieńcem, póki dusze ich u zarania rozw oju or­
ganicznego i um ysłow ego nie zapisaną są jeszcze kar­
tą żywota, a na której pierwsze ślady wiiiacjży1 i Ipozna'-

•!oie jak i poprzedzający ją  -koledzy. wykonuje 
przedziwne łam ańce aż cło zupełnego upadku 
ze zmęczenia.

[Wszystko to trwało około trzech godzin. 
W  dalszym ciągu następowały inne punkty; 
programu, jak i wszystko w1 tern widowisku, 
prócz osnowy; sztuk, mam wrażenie, impro­
wizowanego. ale dłużej już nie mogły wy­
trzym ać m oje europejskie nerwy' takiego znę-i 
cania się nad niemi i wyniosłam się czem- 
prędzej z teatru ; aczkolwiek przyznam się. 
iż wielce ciekawą byłam  dalszego ciągu.

Mróz dokuczał wszystkim bardzo dotkli­
wie. zarówno ubogo odzianym wkizom. jak 
i aktorom. Pierwsi rozgrzewali się w! sposób 
ała nas kość oryginalny;. W  kącie sali. na 
sporem palenisku stał duży kocioł z wrzącą 
wodą. W  pewńym momencie weszło na wi­
downię awójcli służących z ogromnemi na­
ręczami niewielkich -kawałków -płótna. Ka­
wałki te. dość czyste zrazu, wymienieni •słu­
żący mańzali w ukropie i rzucali pomiędzy 
„publiczność". Chwytali je  poszczególni wi­
dzowie i z (minami wyrażającemi niezm ierną 
błogość, wycierali sobie niemi kilkakrotnie 
twarz i ręce. Ścierki owe W|racał|yj potem do 
rąk służących, którzy] m aczali je  w’ kotłach 
i znów rzucali pomiędzy widzów. Operacja ta 
powtórzyła się. przy mnie parę irazyt Kawałki 
płótna stopniowo przybierały coraz ciem niej­
szą barwę, którą z kolei, W; postaci długich 
ciemnych smug, oddawały chińskim ' obli­
czom.

Aktorzy radzili sobie w sposób nierównie 
prostszy. Od czasu o-o czasu, któryś z nich

nia od nas, socjalistów pochodzić muszą. Musimy, 
im  dać naukę :na [prawdzie opartą, obliczoną na |piOwol­
ne, ostrożne nastawianie umysłu dziecka na opafl< 
nie i iz-rozumienie jdei socjalistycznej, w jej prukLy- 
cznem i obiazowerr ucieleśnieniu.

Czyli robotnicze stowarzyszenia sportow e, nić ni&Ł 
gą zasklepiać swej pracy w ramach tylko sportowych,-- 
ale w przeciwieństwie do burżuazyjnyćh zrzeszeń; za"  
jąć się muszą ważnym problemem połączenia- śp-'-r-  
tu z równoczesnem nauczaniem, uświadamiani^111 1 
wychowywaniem przyszłego pokolenia-.

D om agając się w dniu dzisiejszym między inuynl* 
zastosow ania sześciogodzinnego 'dnia pracy, i zwoń 
nienia młodzieży oa  wyczerpującego zarobkowej" 
na chleb -codzienny, -czynić to musimy w Przeświad­
czeniu, że zdobywszy dla niej nieco wplności zużytku­
jemy ją  w kierunku dostarczania młodzieży rCrtT' 
wek sportowych i strawy duchowej.

Nie wolno nam bowiem pod żadnym pozo:errf r 0 ' 
zwolić na to , by młodzież po ukończeniu pracy. ni< 
wiedząc, co czynić z wolnemu godzinami, trawił® JG 
na zabawach ulicznych, na grze Ir1 karty, -czy też in'  
nym zgubnym ulegała wpływom1 i nałogom . Tutaj ko­
nieczną okazuje się natychm iastowa, energiczna IT] '  
te w  en cj a i szeroka inicjaKywh organizacji robotni'' 
czych zarówno sportowych jak i TUR-owyich.

Stąd też wypływa nieodzowńosć bewzżględna u"  
zgodnienia pracy TUR. z robotniczemi Stotoarzysze- 
niami sportow em i. Role i zadanja obu organizflCh 
muszą być starannie podzielone, a program plra^ 
poważnie przemyślany i rozłożony na etapową reah ' 
zację. W szystkie związki zawodowfe i władne party)' 
ne należy wciągnąć (do akcji organizacyjnej. Przy ka­
żdym związku musi działać sekcja mło-docianydh na 
zasadzie dyrektyw i wskazówek ustalonych przez TL’R 
i Z R SS. • -  <

Referenci na „Dzień PAłodzieźy<#-
Na obchodach „Dnia Młodzieży" przesrfl^ 

wiać będą wysłani delegaci:
W Drohobyczu — tow. Dziurzyński.
W  Salmborze — tow. Erm ich.
W  Dolinie — tow. Finkel,
W  Wygodzie — -tow. HoroszoWski,
W  Skoleus — tow. Cegłowski.
W  Nadwornie — toń. Halach.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zg*&eer 
uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogólnem niedoma­
ganiu, zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 
gorzkiej »Franciszka Józefa*. Na podstawie doświadczeń 
dokonanych w klinikach chorób wewnętrznych, woufi 
Franciszka Józefa test jedynym i najskuteczniejszy® 
środkiem przeczyszczającym. Żądać w aptekach i drogerjarti. ■

przerywał „akcję" i podchodżi! do j e d n e g o  
z trójnogów w1 głębi sceny), ogrzewając so­
bie nad zarzewiem [ręce. albo popijał gorącą, 
herbatę, którą mu podawał służący;.

Publiczność rozgrzewa się jeszcze nie­
poślednio. em ocjonując się treścią widowiska^ 
'^jfeina chyba drugiej publiczności na świę­
cie. któraby większy udział brała w przed­
stawieniu. Każdy, -widz i słuchacz przeżywa 
losy; każde i postawi sztuki.

Aktorzy; chińscy! nie 'uczą się „ról ‘. bo  
nie imają utworów dramatycznych w ści- 
słeim tego słowa znaczeniu1. improwizują 
swoje „kwestje". Chińczycy m ają  dużo szkół 
dramatyCznyćh, których adepci zaczynają 
swoją skomplikowaną i trudną naukę już 
w dziesiątym -roku życia.

'Mój „boyfjJPietia Często późnie.] bywał 
w wspomnianym nowym teatrze. Powracał 
zawsze w niebiańskim nastroju i w ciągu 
dni następnylch żył Wspomnieniem przeżytych 
wrażeń, oraz nadzieją nowtyoh. W  wolnych 
od piraciyj chwilach oddawał się naśladowaniu 
ipirodukcyj aktorskich, pozatem ciągle śpiewak 
często nawet po rosyjsku, improwizując- na 
takie tematy, jak' ń. p. mycie podłogi, któ- 
retn się w danej chwili zajmował. Wyoł ’aź- 
uia jego podniecona była jeszcze dużymi za­
robkami aktorów, o czem mi nieraz opowia­
dał. Kiedyim go raz zapytała, dlaczego nie 
poświęci się temu zawódowi. osiemnastoletni 
-młodzieniec chiński potrząsnął smutnie gło­
wą i rzekł:

— Sliszkom pozdno. inoja za star'
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Konferencja powiatowa w Dolinie.
^ C o w i t i j *  z  d n i a .

Lwów, dnia 2 paźd ziernika 

REPERTU A R TEATRU WIELKIEGO
'Niedziela o godz. 3 ‘30 popoł. „Książę Niezłom­

ny" —  reny zniżone popoł.
biedzie i a o godz. 7‘30 wiecz. „Żydówka" —  gośc. 

występ p. Kaczmara.
Poniedziałek o godz. 7‘30 wiecz. „W iele hałasu 

•O nie“.

2EPERTU A B TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela o gcdz. 7‘30 wiecz. „Słodki Kawaler". 
Poniedziałek o godz. 7‘30 wiecz. „Narzeczona 

B o ja ra ". /; ✓.

REPERTUAR TEATRU M A L EC '':

Niedziela o godz. 3 ‘30 popoł. —  Popis taneczny 
Maryli Gremo.

Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. „Nie trzeba się 
niczemu dziwić" gośc. wyst. K. Junoszy-Stępow skiego.

Poniedziałek o  godz. 7‘30 wiecz. „Nie trzeba sję 
niczemu dziwić" gośc, wyst. K. Junoszy-Stępowskiego.

W torek o godz. 7 ‘30 wiecz-. „Nie trzeba się 
niczem u dziw ić" gośc. ,wyst. K. Junoszy-Stępow skiego.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Pat i Patachon".
PAŁACE: „Mandaryn W u“ ,
APOLLO: „Ulica pokusy".
L EW  „W yrok bez sądu".
CHIMERA: „U progu sypialni".
„FATAMORGANA": Tajem nica przystanku tram­

w ajow ego".

MÓJ KOCHANY J ....!  Tw ój liścik otrzymałam i 
piOszę oczekuj mnie O 6 wieczorem . Przyjdę z m oją 
przyjaciółką p. F ..„ która chce się przekonać o nie­
doścignionej dobroci mieszanek kawy i łie.baty f-y 
„M ew a" Rzeźnicka 18. -— Twoja H...

TEATR W IELK I. Dziś, O godz. 3‘30 popołud. 
p o  raz pierwszy —- po cenach znacznie zniżonych —  
Miraże się wspaniałe mister jum dramatyczne Słow a-c 
kiego —  Calderona: „Książę Niezłomny" —  z p. 
StraehooKiin w roli tytułowej, a  pozalem w Mirek 
m jerow ej reprezentacji artystycznej. W ieczorem  o go­
dzinie 7‘30 —  na 'pożegnalny wieczór W łodzim ierza 
Kaczm ara —  daje Teatr W ielki .ulubioną operę: „Ży­
dów kę" Halevy‘ego —  z p p .: Platówną —  w jJartji 
tytułowej —  Szlemińską (Eudoksja), Kaczmarem (Kar­
dynał), Perkowiczem (Eleazar), Szymonowiczem i 
Kurzbartem —  pod kierownictwem muzycznem ka­
pelm istrza Lehrera.

Jutro w poniedziałek daje Teatr W ielki w dalj- 
szym  ciągu prześwietną kom edję Szeksp ira: „W iele 
hałafcu o  n ic", któ,ra święci pierwszorzędny sukces 
artystyczny i jest burzliwie oklaskiwana przez pu­
bliczność. \

TEATR NOWOŚCI powtarza dziś „Słodkiego Ka­
w alera" z p. Korabianką —  jutro w poniedziałek „Na- 
.zeczona B o jara " — , z p. Heleną Miłowską.

W  TEATRZE MAŁYM dzisiaj t. j.  w niedzielę 
2 - go października wraca na afisz aroywesoła k o - 
m edja Kiedrzyńskiego „Nie trzeba się njczemu dzi­
w ić" ze znakomitym artystą scen warszawskich p. Ju - 
noszą-Stępow skim  dającym w roli podtatusiałego lo - 
w eiasa arcydzieło humoru i Charakterystyki. O stal- 
tiia  ta now ość polskiego autora zejdzie wkrótce z 
repertuaru nieodwołalnie aby ustąpić miejsca prem ie­
rze a będzie nią sensacyjno-angielsko-chińska sztu­
ka  „Mandaryn W u“ ze znakomitym, gościem  p. Ju- 
noszą-Stępow skim  w roli tytułowej.

JUTRO W  PONIEDZIAŁEK odbędzie się koncert 
znakom itego śpiew aka W łodzim ierza Kaczm ara na 
dochód ofiar powoctzi w Małopolsce.

JOZEF ŚLIW IŃSKI jeden z najznakomitszych pia­
nistów* polskich grać będzie w1 piątek 7. bm. P ro­
gram  znakomitego artysty obejm uje najcelniejsze kom r 
pozycje klasyków i oriantyków  oraz utwory Szo­
pena. 1 t

TO W  WALKI Z GRUŹLICĄ ooczuwa się do mi­
łego obowiązku podziękowania wszystkim, którzy 
współpracą swą przyczynili się do uświetnjenia impre­
zy batalistycznej „Kościuszko pod Racław icam i" W 
dn- 24. i 25. b . m.., a w pierwszym, rzędzie >. Kom en­
dantowi Policji Nowodworskiemu i Klinów którzy u- 
dzielili nam pomocy przy urządzeniu imprezy, jak

DOLINA, we wrześniu.

Dzień 25. września b r. był istotnie politycznym 
dniem naszego, ospałego zresztą poa tym -wzglę­
dem miasta powiatowego. W ojew ódzki, zjazc m ło­
dzieży narodowej im. św. Stanisława Kostki z jeonej, 
a konferencja powiatowa mężów zaufania PPS. z dru­
giej strony, ioto dwa zjazdy, które w cnju 25. b. m. o d ­
bywały się na terenie naszego miasteczka, położo­
nego w okolicach bogatego przemysłu drzewnego, 
Warzelni so li i nielicznych kopalni nafty.

Zjazd młodzieży, m im o, iż został rozgłoszony na 
całe województwo wypadł m arnie: szczupła grupa 
młodzieży i kilka leciwych kobiet, razeir. około 40 
osób.

Tern bardziej imponująco wypadła powiatowa 
konferencja mężów zaufania P PS. zorganizowana 
przez tow. dyr. W eim ana, który oq niedługiego cza­
su stał się duszą ruchu robotniczego w naszym po­
wiecie.

Konferencja lięznie obesłana przez towarzyszy par­
tyjnych daw ała, w swym pełnym składzie doskonały 
obiraz ruchu politycznego i zawodowego na całym 
terenie rozległego powiatu doHniariskiego. Jednoli­
tość organizacji politycznej, przy wyeliminowaniu an­
tagonizmów narodowych i wyznaniowych, niestety, 
tak częstych na terenie M ałopolski: TUR, m iejsco­
wa organizacja oświatowa, mieszcząca się w1 w ła­
snym domu saliniarzy, uposażona w małe pianino i 
Wspaniały 5 - lampowy aparat radiowy: ronotnicze 
kursy handlowe, buchalteryjne i t. d1. .wykłady i sta­
łe wieczory dyskusyjne, oto zdobycze ostatniego roku.

Mniej pocieszająco przedstawia się ruch zawo­
dow y: górnicy reprezentowani przez saliniarzy, sku­
pionych w Dolinie i robotnjków naftowych, skupio­
nych w Rypnem, posiadają swe organizacje zawodo­
we, siinie zorganizowane, które nie zawodzą; gorzej 
zorganizowani są robotnicy przemysłu drzewnego i

również P. T . Prasie, łaskawym paniom i panom, 
oraz wszystkim, dzięki którym przedstawienie wy­
padło tak u (lutnie. —  Za W ydział: Dr. S t. ZaDłOcki.

ZAGADKOWY ZGON DZIECKA. W czoraj donie­
siono policji, iż  w realność] przy ul. Łyczakowskiej
I. 145 zm arło wśród,-podejrzanych okoliczności 4-ty - 
godniowe niemowie płci żeńskiej. W  śledztwie usta­
lono, że była to  córeczka J. Janiszew skiej, służącej 
u rzeinika A. Izarkiew icza, zam. za Zieloną ro­
gatką, które chorow ało na katar kiszek, Na p o­
lecenie lekarza m iejskiego zw łoki odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej.

LISTY , KTÓRE ICH NIE DOSZŁY. Otrzymujemy 
z m iasta: Ne poczcie lwowskiej zapanowały istne sa­
nacyjne' stosunki Giną listy jeden za drugim, pTzy- 
nOsi to  i straty i zmartwienju zargwno nadawcom 
jak i adresatom. Oto list wysłany 18. ub. m iesiąca do 
W arszawy, poprawnie zaadresowany, należycie za ­
opatrzony w znaczki, o  wadze przepisanej nie do­
szedł adresata po dzień dzisiejszy. Treść listu bar­
dzo ważna, adresat czekał nań i nie doczekawszy się 
z oburzeniem zwraca się do ne dawkuj, z powodu 
zawodu, nie chcąc oczywiście wierzyć, że nadawca 
zachow ał się lojalnie.

I o to  29. ub m ten sam nieszczęśliwy nadawca do­
wiaduje się, ku swemu zdziwieniu, że adresata nie 
doszedł list jego  napisany 28. ub m. ze Lwowa d'o... 
Lwowa, wrzucony do skrzynki miejscowej, również 
jak tamten —  należycie adresowany i znaczkiem za­
opatrzony.

Co to  znaczy? Czy listy te rzuca się do kosza, 
czy też ktoś ciekawy, otwiera je, a polem  niszczy? 
Lub m oże zdziera znaczki i listy niszczy?

Możeby dyrekcja poczty zechciała to  zbadać; a 
może pan minister począł „liczyć" te liczne wy­
padki przynoszący publiczności sźkody i coś na to 
poradził. i

NIEPORZĄDKI NA POCZCIE W  KLEPAr OW IE. 
Od czasu jak kierownictwo poczty w1 Kiepurowie 
Objęła pewna pani prenumerator naszego dzienni­
ka, zam. tam pod nr. 158 zam iast tego samego dnia 
przedpołudniem otrzymuje „Dziennik Luabw y" na dru- 
Igi dzień od czasu wysłania o  godzinie 3 -c ie j p o ­
południu. W szelkie dotychczasowe reklam acje nie 
odniosły pożądanego skutku. Dyrekcja poczt winna 
przeto niezwłocznie zarządzić co  należy.

KRW AW Y PORACHUNEK PAROBKÓW. W  Tryń­
czy, pow. przeworskiego 18-letni Jan Kordon na­
padł onegdaj wieczorem na powracającego z póła 
19-letniego Stanisław a Nyzika, którego pchnął k il­
kakrotnie nożem , zabijając go na miejscu. Zbrodniarz

tartacznego, choćby z tego powodu, że są rożrzu- 
ceni po wszystkich zakątkach rozległego powiatu, 
bogatego ,w lasy i tartaki. Nic też dziwnego, że po 
krótkiem sprawozdaniu tow. posła Oktawca, nad któ- 
rem  wywiązała się żywa dyskusja, konferencja głó­
wną swą uwagę skupiła nad zagadnieniem zorganizo­
wania i skupienia ruchu zawodowego robotnjków  drze­
wnych, w tym celu wybraną została kom isja organiza­
cyjna, z tow . Weimanem nr czele, która obrała sob ie  
za cel najrychlejsze restytuowanie sckretarjatu za­
wodowego na Podkarpaciu z stałą siedzibą \V Stryju. 
OKR. Stryj —  Podkarpacie reprezentował na konfe­
rencji tow. dr. Moldauer, a OZZ. Lwów1 tow. Cegło­
wski.

P o zakończonych obradach konferencji odbył się 
na boisku przed magistratem wiec ludowy, na k tó ­
rym referow ał tow. dr M oldauer: w pięknem prze­
mówieniu przedstawił referent zebranym tłumnie słu­
chaczom sytuację W polityce miądzynarodowiej i s to ­
sunki wewnętrzne państwa: Liga Narodów, waika so­
cjalizmu z komunizmem i faszyzmem, rząd i sejm , bez 
robocie i drożyzna, oraz zbliżające Się Wybory1: o -  
to  poszczególne etapy jego przemówienia, nagrodzo­
nego burzliwymi oklaskam i.

Po przemówieniu tow. dr. Moldauera, zabrał 
głos tow. Cegłowski i odczytał przygotowaną rezolu­
cję, wzywającą rząd do powrotu na drogę dem okra­
cji i rządów konstytucyjnych. Rezolucję przyjęto w 
całe; je j osnow ie bez jakiegokolw iek sprzeciwu. Na 
tem zakończono wiec.

Już zapadał wieczór, 'gdy delegac. poszczegól­
nych m iejscow ości udali się w drogę pow rotną; od­
byta konferencja niezawodnie przyczyniła się dc pod­
niesienia ducha uozestników i wzmożenia ruchu ro­
botniczego na Podkarpaciu.

ROBOTNIK.

zbiegł i ukrywa się przed pościgiem policji. P o­
wodem napadu były jakieś poraćhunki, które K or- 
doń zliKwidował przy pomocy noża.

USZKODZENIE PANORAMY RACŁAWICKIEJ zo ­
stało spowodowane wskutek pęknięcia górnej części 
ramy, która zniszczona została w ilgocią wskutek za­
ciekania szklanego dachu. W skutek tego usunęło się 
oko ło  25 metrów płótna, które również zbutwiało 
wskutek wiigoci. Zniszczeniu uległ fragm ent onra- 
zu, 'gdzie Kościuszko ze sztabem stoi na czele kosy­
nierów  az po chałupę i wóz.

Znaną jest rzeczą, ‘że drzewo aby uchronić przea 
wilgocią nasyca się sm oła, lub pociąga jiokostetn itp 
olejam i. W  cełu lepszego zakonserwowania i u- 
ćhronienia przed wilgocią cennego ODrazu należy całe  
płótnói z tylnej strony obrazu pociągnąć pokostem  m a­
larskim, lub odpowiedniin chemicznym preparatem 
Tak sam o należy ramy przeciągnąć pokostem  lub 
w inny sposób zabezpieczyć drzewo przed wilgo­
cią lub próchnieniem. Z powodu dużych rozmiarów 
płótna podobne konserwacyjne Zabiegi należy prze 
pirowaazać co  kilkanaście Jat, głównie zaś należy 
cały budynek wewnątrz strzec przed zaciekaniem  i 
wilgocią. W  razie .zbutwienia płótna na dużych prze­
strzeniach okaże się na we potrzeba cały obraz pod­
kleić dla wzmocnienia nowern płótnem, 'gdyż tylko ten 
zabieg da gwarancję utrzymania obrazu w całości 
na dłuższą metę.

„PECH" KASIARZY. W czoraj w nocy jacyś ka- 
siarze mieli „pecha" pa równi z pewnym chirurgiem, 
któremu operacja się udaia lecz pacjent umarł. Udało 
jm  się bowiem dosł ać szczęśliwie do biur droguerji 
w pasażu Mikolascha na I. piętrze, gdzie zapełnić 
prawidłowo wydęli otwór w „powTale“ kasy to  jesl 
w  'górnej ścianie. Podobna „robota" jest unikatem 
dotychczas niebywałym we Lwowie, gdyż włamywa­
cze stale wycinali ptiwory w ścianach bocznych, z ipfrzo- 
du lub z tyłu. Poszukiwanie nowych dróg' tym razem: 
nie w yszło im na zdrowie, gdyż w gómydh tresoracb 
nie znaleźli ani grosza. W obec tego z kwaśnymi m i­
nami zmuszeni byli Wycofać się bez łupu, pomimo 
iż  w dolnych zakamarkach znajdowało się coś około 
kilkadziesiąt „złociszów ". „Słowem 1—  operacja się 
pdała lecz pacjent umarł w butach".

PIEKARNIA MECHANICZNA W E LW O W IE. —  
W czoraj odbyła się uroczystość otw arcia piekarń, me­
chanicznej „Snop", iwzy ul. Stryjskiej bocznej I. 1. 
we Lwowie. O piekarni tej, zaopatrzonej w najnow­
sze urządzenia techniczne napiszemy obszerniej w 
jednym z najbliższych numerów.
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Przeciwdziałanie katastrofom powodzi w Ameryce.
Przez nawodnienie — odwodnienie!

Stiaszliw a p orod ź, która nliała m iejsce w czerwcu 
b. r. spustoszyła tak wielkie ODszary w Stanach Ame­
ryki Półn. szczególnie dolinę rzeki Missisipi, iż w  
historji Ameryki niem a sobje równej, szkody bowiem 
w yrządzone dodnoazą do setek miljonów dolarów.

Nic też dziwnego, ze władze amerykańskie, oba­
w iając się na przyszłość podobnyćń katastrof, mają 
zam iar poczynić pewne Sro k i w tym względzie. F i­
lantrop amerykański Herbert Hoover, którem u pofe- 
cono ratow a Ikraj jprzed jiowodzią, R )  stawił szereg 
wniosków, iaącydn w kierunku zabezpieczenia doliny 
przez zużytkowanie sił wodnycn całego systemu rzek 
wraz z rzeką Missisipi, rije wyłączając jeziora. Jest to 
Olbrzymi plan, a koszta jego realizacji obliczają na 
1500 —  2000 miljonów dolarów. W  planie tym leży 
również wykonanie czynności nawodnienia olbrzymich 
przestrzeni leżących dotychczas odłdgiem. Zostaną 
w ten sposób użyźnione mil jony hektarów pustkowia, 
Mają być również uspławnione drogi wodne Wielkich 
jezior i rzeki gw. W awrzyńca, co należało dotych­
czas do najśmielszyćn zagadnień amerykańskiej techni­
ki budowlanej. i 11

W ielkie plany Hoovera idą również w kieruuKU 
nawodnienia miljonów akrów ziemi leżącej dotych­
czas Odłogiem <w Kialifomji, V dołinje rzekli Sacrajmento 
i San Joanin.

Jak więc wńdzimy, pom ysłow i Amerykanie biorą 
się energicznie do zabezpieczenia się na przyszłość 
przed powodzią, starają się plrzytem wykorzystać ol­
brzymie sity wodne, tak groźne dla kraju.

I u nas po ostatnich katastrofach (wodnych na

Podkarpaciu, odnośne władze powlnne wziąć przykład 
z^Aimelrylki, i zająć się bliżej kwestią regulacji górskich 
rzek, i przedsięwziąć pewne kroki w tym względzie, 
celem zabezpieczenia się na przyszłość iprzed pow­
tórzeniem się podobnej straszliwej katastrofy po­
wodzi. Ogromne szkody i ofiary w ludziach powinna 
być wystarczającym  bodźcem w kierunku ochrony rtra- 
ju przed ewentualną powodzią w przyszłości.

J C o m u m k a ty .
X W Z YW A  SIĘ  wsaystkich Jzłonków Związku

Niez. Młodz. Socjai. (Akad.) qo wzięcia gremialne­
go udziału w uroczystoścJacn związanych z obchodem 
,,Dnia Młodzieży Robotniczej".

Za Zarząd Z.N.M. S.
Trzebiatowski, przewodn.

X UROCZYSTE OTWARCIE ORGANIZACJI MŁO­
DZIEŻY T. U. R. W  SAMBORZE odbędzie się ,w 
niedzielę 2. b. m. Program obejmuje Akademję w 
sali kina „Oi>ielka“ o godz. 12 w loołud. z nastęlpu- 
jąoym program em :

1. „Czerwony Sztandar" —  orkiestra.
2. Cześć ]>racy —  żywy obraz.

■ o. Przemówienia delegatów.
4. Część muzyczno-wokalna.
5. „Róża" Żerom skiego (scena w hali fabrycznej 

i tw ochranie "carskiej).
W ieczorem  o godz. 8-m ej Zabawa Towlarzyska w 

lokalu (własnym (up M ikołaja Reja).

DLA AKCJi NA RZECZ POWODZIAN Wschodniej 
Małopolski zawiązał się w Politeedinjoe Lwowskiej 
Komitet Pań Profesorow ych, który postanowił prze­
prow adzi’ zbiórkę gotówki i idajrióku w naturze, pom ię­
dzy wzysstkimi pracownikami Politechnik} Lwowskiej 
a ponadto zorganizow ać 'kilka imprez, w celu powię­
kszenia funduszów Komitetu W ojew ódzkiego.

W NIEDZIELĘ 16. b. m. odbędzie się przy ul. Zie> 
Ic-riei !. 7. o  (godz. 9. rano Nadzwyczajne W alne Zgro-~ 
m adrenic członków' Związku .Strzeleckiego Oddział 
I. Lwów, celem ponownego wyboru Zarządu.

W  razie braku kom pletu, zebranie odbędzie się, 
w godzinę później.

Zaiząc! wzywa członków zalegających z wkładka-- 
mi do natychm iastowego (uiszczenia jch, w prze­
ciwnym razie traca w myśl statutu prawa członkow­
skie. Zarząd Obwodu —  Lwów,

W
X ZARZĄD SAMOPOMOCY ZWIĄZKU AKADE­

MICKIEJ MŁODZIEŻY ZJEDNOCZENIOWEJ w Pol­
skim Domu Akademickim im. A. hr Potockiego przy 
ul. Królewskiej 1. 7. we Lwowie zawiadamia, iż z 
dniem 1. października b. r. rozj>oczyna sw oje agen­
dy, z których korzystać mogą koledzy(żanki) bez 
różnicy wyznania i narodowości.

Sekretarjat T -w a  czynny codziennie od godz. 
13-ej do 15-ej

[  %  «6«an o d ia . 1 szpaltowy m ysie  u  tekstu* 
[ &  — 15. Sadeałaa* Zł. —-40, w tekM e Zł. —*70. O G Ł O S Z E N I A H Ra 1-ej *ir. Zł. —‘80. Drobne ogł. za ełowo Zł. —‘III 

Komunikaty Zł. —-66, zamiejscowe o 26°/, drożaj. j

C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H .  P FA j j ,  R Y N E K  19
' - '' H H 3 1  i I  J a  " t s 3

Najmodniejsze płaszcze damsKieF l l l P r U r i  (tki) znajdą stałe i intratne zajęcie u firmy 
L l l l C f  J u l  światowej. — Zgłoszenia pod .Akwizycja 
1883* do Biura dzienników Scherera Pasaż Hausmana.

j a j l f g  na garderobę w dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
O L III a  dania. Wiadomość Sykstuska 21 w Administracji.

flf| | «| 0 7 p f i f p  Kasa pożyczkowa .Nadzieja* w Goło- 
U | J1 U ® 4 G IIU » . górach w likwidacji wzywa niniejszem 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia swych roszczeń w prze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego na ręce likwidatorów. Go- 
łogóiy dnia 30/9 1927. Majer Lifschiltz, Samuel Dawidsohn. 

» ! 
F s c h n i l t C S I  z Łranży kolonjalnej specjalnie z gałęzi 
• C S Ia llU n ie d  kawy i herbaty, równocześnie dobry sprze­
dawca natychmiast poszukiwany. Zgłoszenia do administra­
cji pod 1927.

Z n r ń l l f  I l i  Matorjaly, Lampy 
W  i U  W  IV ly  elektryczne i t. p.

Najtańsze fród lo  w Małopolsce

„ELEKTRO BŁYSK "
Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew). Tel. 46-06.

D la  R e k l a m y !
Gramofon i 5 płyt 90 zł.
GRAMOFONY walizkowe, szafkowe, tubowe, 
kieszonkowe na spłaty od 5 zł. tygodniowo 

lub miesięcznie sprzedaje

, .Syrena", Lwów, Kazimierzowska 13
Płyty gramofonowe we wielkim wyborze po cenach 

fabrycznych.

rla ratyl Za gotówkę!
Meble, dywany, garnitury salonowe, otomany, kanapy 
i łóżka składane, wkłady, poduszki rosharowe, kapy, 
firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry, i t. p. 

poleca najtaniej

E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4.

panieńskie, ubranka, palfa chłopięce z  kołnierzami fufrzanem !
nadeszły już do firmy

BIELSKO" ul. Gródecka 36.
Najdogodniejsze warunki spłaty.

9 1

W PISY NA KURSY PRZEMYSŁOWE
Kraj. Patronatu przemysłowego rozpoczynające się we Lwo­
wie w czasie najbliższym, a to na kursy: szewstwa, kra­
wiectwa męskiego, jarbarsko-białoskórnicze, szycia i kroju 
(dla początkujących), krawiectwa damskiego (najnowszych 
systemów) dla osób zawodowych, bieliźniarstwa, modniar- 
stwa, hafciarstwa i koronkarstwa, trykotarstwa, robót ręcz­
nych, koszykarstwa, tkactwa i kilimkarstwa, księgowości 
i kalkulacji przemysłowej i t. p. przyjmuje >Biuro Patronatu 
przemysłowego pl. Smolki ł. 3. III. p. Tel. 302, codziennie 
od 10—1 w południe i udziela informacji ustnie i pisemnie. 
Również przyjmuje zgłoszenia o urządzenie kursów na 

prowincji.

Woźny
>Uczciwość«,

długoletnie świadectwa, pierwszorzędne referen­
cje, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia Administracja

ftjrzysfa i z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “ S . A .
Inform acje t Warszawa Nr. telef. 9—00

Lwów Nr. telef. 2—19 „ „ 1 9 -8 8
„ „ 9—36 „ „ 8— 60
„ „ 8 - 1 1 Łódź 1! II 3---11
„ „ 6—10 « „ „ 2 6 -1 6
„ „ 2 2 -7 6 Gdańsk „ „ 4 1 6 -3 1

Kraków „ „ 32—22 Wiedeń „ „ 7 8 3 -9 6
,. „ 2 5 -4 6 „ jj 485—60

Wyroby z marmuru terosso
budowlane, cm entarne, m eblowe i ga lan teryjn i

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
Lwów, u l .  Ubocz 3 (górny Łyczaków )

PRAWODAWSTWO
obowiązujące
w zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt li CENA 5 Z ł

już jest do nabycia

W K S I Ę G A R N I  L U D O W E *
Lwów, ul. Szajnochy 2
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